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PRZED KONFERENCJA HASKA
Wiedeń, 1 stycznia. (PAT). Kan­

clerz Schober odjechał dziś wieczo­
rem do Hagi, gdzie zabawi około 8-iu 
dni. Koła austrjackie wyrażają z tej 
okazji przekonanie, że Ausirja, jak­
kolwiek z trudnościami, przeprowadzi 
w Hadze swoje żądania. Kanclerz 
Schober przez rozległe przygotowania 
dyplomatyczne uzyskał nadzieję, że 
pod adresem A us trji nie będą stawia­
ne nowe pretensje w drodze długów 
administracyjnych. Według ogólnej 
opinji w Wiedniu, trudności stawia­
ne przez Małą Ententę są do przezwy­
ciężenia.

Bruksela, 1 stycznia. (A. W ). Pre- 
m jer belgijski Jaspar powrócił z Pa­
ryża po odbyciu szeregu koaferencyj 
z premjercm Tardieu i ministrem 
spraw zagranicznych Briandem. W 
belgijskich kołach politycznych panu­
je przekonanie, iż wszelkie kwestje 
zostały uzgodnione między Francją a 
Belg ją, przedewszystkiem zaś stano­
wisko w sprawie wprowadzenia w ży­
cie planu Younga i organizacji M ię­
dzynarodowego Banku Odszkodowań.

Praga. 1 stycznia. (PAT). Delega­
cja czechosłowacka z min. Beneszem 
i gubernatorem Banku Narodowego 
Pospiszylem na czele wyjechała dziś 
wieczorem do Hagi. Minister pełno­

mocny Czechosłowacji we Francji 
Osusky wyjedzie bezpośrednio z Pa­
ryża do Hagi.

Biedo gród, 1 stycznia. (PAT). Dele­
gacja jugosłowiańska na konferencję 
haską mieć będzie skład następujący: 
przewodniczący — minister Spraw 
Zagranicznych Marinkowicz; drugim 
delegatem będzie minister pełnomoc­
ny Jugosławii w Londynie — Dżuricz. 
Pozatem jako rzeczoznawcy wyjeż­
dżają na konferencję szef sekcji w 
min. Spraw Zagranicznych — M arti- 
naci, dyr, urzędu ubezpieczeń społecz­
nych w Zagrzebiu Matija. Funkcje se­
kretarzy pełnić będą urzędnicy M. S. 
Z. Pesicz i Pawłowicz.

Dziś o godz. 18-ej min. M arinko­
wicz odjechał do Hagi. W  czasie jego 
nieobecności zastępować go będzie 
min. bez teki Kumanuidi.

Paryż, 1 stycznia. (PAT). „Le Jour­
nal" pisze, iż na konferencji Tardieu 
z członkami delegacji francuskiej, u- 
aającej się do Hagi, panował nastrój 
wyraźnie optymistyczny. Według o- 
gólnego mniemania, poważniejsze tru ­
dności nie będą stawiane nawet ze 
strony Niemiec, zainteresowanych 
bardziej niż jakiekolwiek inne mocar­
stwo w szybkiem wprowadzeniu w ży­
cie planu Younga.

HINDUSI DOMAGAJA SIĘ 
NIEPODLEGŁOŚCI INDJI

Londyn, 1 stycznia. (PAT). Agencja 
Routera donosi z Lahore że Nehru, 
przywódca grupy przedstawicielskiej 
kongresu indyjskiego w oentralnem 
zgromadzeniu ustawodawczem i  Sen 
Gupta, przywódca rady kongresu w 
Bengalu, zwrócili się do członków 
tych organizacji o przyjęcie wniosku, 
żądającego ustąpienia wice-króla i  gu­
bernatora Bengalu, motywując to żą­
danie konsekwencją ogłoszenia przez 
kongres wszechindvjski bojkotu obe­
cnych ciał ustawodawczych.

Kongres zakończył dziś popołudniu 
swe prace w nastroju entuzjastycz- I

nym. Przewodniczący kongresu Ne­
hru, oceniając wyniki prac, oświad­
czył, ie  głos Indji', domagających się 
niezależności, odbił się głośnem echem 
w całym świecie i umożliwił wszyst­
kim hindusom zamieszkałym poza 
granicami kra ju podniesienia czoła. 
Dżawaharlal Nehru oświadczył, że 
historja walk indyjskich o niepodle­
głość poucza, że hindusi nie są stadem 
owiec, lecz gromadą karną i zdecydo­
waną. Kongres zamknięto wśród en­
tuzjastycznych okrzyków 15.000 tłu ­
mu uczestników.

USPOKOJENIE NA DALEKIM WSCHODZIE
Moskwa, 1 stycznia (PAT). Według 

doniesień sowieckiego konsula gene­
ralnego w Ckarbinie, wczoraj wypusz­
czeni zostali na wolność wszyscy oby­
watele sowieccy, aresztowani przez 
władze chińskie podczas zatargu, jak 
również ci, których aresztowano przy 
rew iz ji w  konsulacie generalnym w 
Charbinie. Zgodnie z protokółem, 
podpisanym w Chabarowsku, władze 
sowieckie otrzymały polecenie nie­
zwłocznego zwolnienia wszystkich a- 
resztowanych obywateli chińskich, jak

również internowanych oficerów i żo ł­
nierzy.

Moskwa, 1 stycznia. (PAT), W y­
znaczony przez rząd sowiecki dyrek­
to r wschodnio - chińskiej kolei żelaz­
ne; Rudyj oraz jego pomocnik Deni­
sov/ objęli już swe funkcje w Charbi­
nie. Sowieccy urzędnicy kolejowi, któ­
rzy zostali zwolnieni przez władze 
chińskie, powołani zostali ponownie 
do pełnienia dawnych swych obowiąz­
ków, zaraz po pierwszem posiedzeniu 
dyrekcji.

DYMISJA RZĄDU EGIPSKIEGO
Londyn, 1 stycznia. (A. W). Według 

doniesień z Kairu gabinet egipski, jak to 
już przewidywano, pedał się do dymisji.

ryczną" tłumić odruch narodu do od­
zyskania niepodległości.

Czyż nie byłoby pożyteczniej, za­
miast tego przykrawywania wiedzy 
historycznej do potrzeb walki pa rty j­
nej, wyciągnąć ze znajomości dziejów 
naszych te nauki, które da się wycią­
gnąć bez karkołomnych skoków. Więc \ 
z rozpatrywania tragicznego upadku 
Państwa Polskiego czyż nie słuszniej­
sze byłoby wyciągnąć wniosku, że u- 
strój państwa polskiego nie może być 
kwestją pomysłu jednostki czy gru­
py, ale musi rozwijać się w związku 
z żywym nurtem ewolucji społecznej, 
kształtującej ustrój polityczny państw, 
z któremi Polska jest związana po li­
tycznie i gospodarczo.

Jeżeli zaś chodzi o w ady obywate- 
la-PoIaka w jego stosunku do Pań­
stwa, które tak wyraziście w vstępuia ’

Tworzenie nowego rządu powierzono 
przewódcy partji Wafd (nacjonalistycz­
nej) Nahas-Paszy.

na tle dziejów naszych, to czyż nie 
słuszniej byłoby piętnować warchol- 
ską, sobiepań&ką butę jednostek, co 
kładła się wpoprzek woli większości? 
Czyż nie słuszniej byłoby ostrzegać 
przed taką, czy inną formą „liberum 
veto , które uniemożliwia pracę Sej­
mu?

Czyż nie pożyteczniej byłoby w 
związku z przeszłością ostrzegać
przed pochopnością do łamania pra­
wa, wychowywania obywateli w lek­
ceważeniu praworządności?

Nie bez pożytku byłoby też przy­
pominanie wady, tak żywo wcielonej 
w  postaci Imć Pana Paska, niezdolno­
ści do bezinteresownej służby dla o j­
czyzny, rażącej skłonności do dyskon­
towania swoich zasług dla ojczyzny.

Woi.

ODEZWA NOWOROCZNA MACD0NALDA
Londyn, 1 stycznia. (PAT). Pre- 

m jer MacDonald ogłosił odezwę no­
woroczną do społeczeństwa angiel­
skiego treści następującej: „Rozpo­
czynamy dzisiaj nietylko rok nowy, 
ale wchodzimy w okres nowej dekady. 
Lata od r. 1919 — 1929 by ły  okresem 
trudnych doświadczeń dla narodu 
Brytyjskiego, a mam nadzieję, że o- 
kres nowy otwiera przed nami drogę

stałej i  trwałe j poprawy i odbudowy. 
Przeżyliśmy okres 10-ciolecia poko­
nywania trudności, które spowodowa­
ły .sku tk i wojny. Pod tym względem 
zadanie nasze nie zostało jeszcze speł­
nione. Rok nowy przybywa pod do­
brym znakiem konferencji, zwołanej 
w celu zmniejszenia zbrojeń a tem sa­
mem uczynienia pokoju powszechne­
go trwalszą zdobyczą przyszłości.

SPŁATA DŁUGU ANGIELSKIEGO
Londyn, 1 stycznia. (PAT). Dzien­

n ik i zamieszczają notatki o dokonanej 
dzisiaj przez rząd polski na rzecz 
skarbu angielskiego w płaty 193044

funtów, jako ra ty  półrocznej na spła 
tę procentów i amortyzację długów 
polskich w A ng lji, stosownie do umo­
wy finansowej z 1924 r.

ZMIERZCH DYKTATURY
La Hendaye, 1 stycznia. (PAT), — 

Według doniesień z Madrytu, w ciągu 
wczorajszego posiedzenia Rady M in i­
strów Primo de Rivera miał doręczyć

królow i prośbę o dymisję całego gabk 
netu. K ró l Alfons zastrzegł sobie u- 
dzielenie odpowiedzi w ciągu 3 dni.

ŚMIERĆ 72 DZIECI W PŁOMIENIACH
Londyn, 1 stycznia. (A. W). W miej­

scowości Pasley w pobliżu Glasgowa 
wczoraj w godzinach popołudniowych 
wybuchł wielki pożar w tamtejszym k i­
noteatrze .podczas przedstawienia dla

dzieci. Liczba dzieci które poniosły 
śmierć w płomieniach dosięgła 72 ofiar. 
150 dzieci odniosło ciężkie poparzenia 
i rany.

„POMORZE11 NA WZBURZONYCH FALACH
Brest, 1 stycznia. (PAT). Dowódca 

statku „Pomorze" kapitan Macieje- 
wicz - Maciejewski wraz z małżonką 
oraz cała załoga uratowani zostali 
przez łódź ratunkową, która w ciągu 
48 godzin, wśród niesłychanie wzbu­

rzonego morza, czyniła w ysiłk i przy** 
ścia z pomocą zagrożonemu statkowi 
Statek „Pomorze" jest w dalszym cią­
gu zakotwiczony. Morze trochę si# 
uspokoiło.

POWÓDŹ W IRLANDJI
Londyn, 1 stycznia (A. W ). W ie l­

kie deszcze, jakie nawiedziły ostatnio 
Irlandię  spowodowały ogromną po­
wódź. Cały szereg miejscowości stoi

pod wodą, przyczem komunikacja tJ* 
Łrzymywana jest przy pomocy łodzi. 
Uszkodzone zostały liczne połączenia 
komunikacyjne.

KATASTROFA AUTOBUSOWA
Berlin, 1 stycznia. (PAT). Autobus 

miejski, kursujący między Sprindt a 
Insterburgiem, zderzył się wczoraj 
wieczorem w odległości 4 kilometrów 
od Insterburga z pociągiem osobo­
wym, ulegając zupełnemu rozbiciu. 4 
pasażerów autobusu zginęło na m ie j­
scu, 5 innych odniosło ciężkie rany. 
Z pośród rannych niejaka Gindler,

której amputować musiano obie nogi 
zmarła w  szpitalu dziś przed połud­
niem. Katastrofa wydarzyła się z po­
wodu opóźnienia spuszczenia rampy 
kolejowej w miejscu, w którem szosa 
krzyżuje się z torem kolejowym. Dróż­
nika znaleziono w stanie ciężkiego om­
dlenia w budce drogowej.

NOWY ROK NA ZAMKU
Zgodnie z przyjętym zwyczajem Pan 

Prezydent Rzeczypospolitej przyjmował 
w dniu 1 stycznia na Zamku Królewskim 
życzenia Noworoczne,

O godz. 10-ej rano składali p. Prezy­
dentowi życzenia członkowie Domu Cy­
wilnego i Wojskowego oraz Protokółu 
Dyplomatycznego.

O godz. 10 i pół Prezes Rady Mini­
strów prof. dr. K. Bartel w otoczeniu 
członków rządu udał się na Zamek, gdzie 
został przyjęty w apartamentach prywat­
nych p. Prezydenta, składając Głowie 
Państwa życzenia noworoczne.

O godz. 11 przybył na Zamek ks. kar­
dynał Kakowski — arcybiskup warszaw­
ski, który został przyjęty na audjencji

przez Prezydenta Rzeczypospolitej. Nie­
zadługo potem złożyli życzenia Głowie 
Państwa Marszałek Sejmu Daszyński o- 
raz Marszałek Senatu prof. Szymański.

O godz. 11.30 Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej wszedł do sali Rycerskiej, 
gdzie był już zgromadzony cały korpus 
dyplomatyczny.

Monsignor Marmaggi, nuncjusz apostol­
ski wygłosił po francusku przemówienie, 
na które p. Prezydent odpowiedział.

Następnie p. Prezydent przyjmował ży­
czenia od przedstawicieli duchowieństwa 
wszystkich wyznań, posłów, senatorów, 
rektorów i senatów wyższych uczelni 
władz municypalnych, wyższych urzędni- 

! ków państwowych i t. d.

ŻYCZENIA DLA MARSZAŁKA SEJMU 
T0W . DASZYŃSKIEGO

Wczoraj w godzinach południowych 
przez mieszkanie Marszałka Sejmu tow. 
Ignacego Daszyńskiego przewinął się l i ­
czny poczet osób, który z okazji Nowego 
Roku przyszli złożyć życzenia. Składali 
więc życzenia posłowie i senatorowie

różnych stronnictw, przedstawiciele pa* 
lestry, przedstawiciele prasy krajowej I
zagranicznej, reprezentanci instytucji 
społecznych i oświatowych, delegaci 

. związków i długi szereg osób prywatnych 
z różnych sfer społeczeństwa.
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Okólnik wydany przez p. Prystora 
wywołał wielki niepokój wśród ludzi, 
zajm ujących się sprawami ubezpie- 
czeniowemi, o przyszły los Kas Cho­
rych. Nie ulega wątpliwości, wszyscy 
„ubezpieczenicwcy1 ‘ tak rozumują, 
że wydany przez p. Prystora okólnik 
jest wynikiem mor-.-.In ego zobowiąza­
nia się wobec 600 lekarzy, zgroma­
dzonych dnia 24 i 25 listopada 1929 r. 
w sali ratuszowej W arszawy, gdzie 
jak prasa doniosła, radzono o koniecz­
ności reform w zakresie lecznictwa 
kasowego, mówiąc jednak wyraźniej­
szym językiem: o wzmocnieniu wpły­
wu lekarzy w Kasach Chorych przez 
zdobycie stanowisk wyrektorów i ko­
m isarzy kas i związków. Padały  na 
owym wiecu lekarskim, według spra­
wozdań prasy, hasła, myśli i projekty; 
niektóre z nich zawierały może pier­
wiastki słuszności, ale większość z 
nich odznaczała się brakiem zrozu­
mienia najprostszych najkardynalniej- 
szych zasad ubezpieczeniowych i były 
przesiąknięte niezwykłym dyletantyz- 
mem.

P. Prystor, przyj ąwszy dyletanckie 
argumenty wiecu lekarskiego za do­
brą monetę, wystąpił na wstępie owe­
go historycznego okólnika z zarzutem 
twierdząc, że „dotychczasowa orga­
nizacja lecznictwa Kas Chorych nie 
zaspakaja wymagań ustawy w dzie­
dzinie lecznictwa zapobiegawczego".

Ciężki i poważny zarzut, uczyniony 
poprzednim Zarządom Kas Chorych, 
ale zupełnie bezpodstawny i nieuza­
sadniony. Sam tytuł ustawy z 19 m a­
ja 1920 r. mówi ,o obowiązkowem u- 
bezipieczeniu na wypadek choroby", 
a  nie mówi o obowiązkowem zapobie­
ganiu chorobom. W szystkie upraw ­
nienia ubezpieczonego wypływają z 
przepisów na wypadek choroby i ty l­
ko te uprawnienia mogą być przed 
sadem zaskarżone, ale nigdy nie może 
ubezpieczony zaskarżyć Kasy za nie­
chęć lub niemożność zapobiegania 
chorobie. Przeto administracja ka­
sowa, mając całość instytucji na oku, 
musiała z całą skrupulatnością ba­
czyć, by przedewszystkiem ustawą 
zagwarantowane zobowiązania odnoś­
nie do świadczeń w razie choroby 
mogły być wypełniane, a dopiero gdy 
pozostawała nadwyżka, myśleć o in­
nych zadaniach Kas Chorych, a więc
0 zadaniach zapobiegawczych. W pra­
wdzie w artykule 88 ustawy jest 
wzmianka, że „Kasy Chorych mogą 
używać swych dochodów także na 
ogólne oele pomocy lekarskiej i zapo­
biegania chorobom", jednakowoż mo­
żliwość użycia funduszów na cele za­
pobiegawcze jest wyłącznie uzależnio­
na od wysokości wydatków na te cele 
lecznicze, które kasa z tytułu ustawy 
wąrdać musi. A zatem nie brak zro­
zumienia dla celów zapobiegawczych, 
nie niechęć zarządów do idei zapobie­
gania chorobom, ale twarda rzeczywi­
stość zmuszała kasy do ograniczeń 
się w tym kierunku.

Mimo to — a należy to stwierdzić 
— prowadziły Kasy i Związki Kas 
akcję zapobiegawczą, prowadziły pro­
pagandę uświadamiania hygieniczne- 
go, zakładały stacje zapobiegawcze 
dla matek i dzieci, organizowały ko- 
lonje letnie, subwencjonowały towa­
rzystwa przeciwgruźlicze.

Prawda, że ta akcja nie była jeszcze 
na szeroką skalę zakrojona, raz dlate­
go, że ustawa o Kasach Chorych ist­
nieje zbyt krótki okres czasu, a nadto 
zawsze staw ały na przeszkodzie wa­
runki finansowe Kas Chorych, które 
uginały się pod ciężarem nadmiernej 
ilości rzeczywiście chorych. Ta nad ­
mierna chorobowość ubezpieczonych
1 ich rodzin wpłynęła na to, że jeszcze 
w styczniu 1928 roku przeszło 100 
Kas Chorych było deficytowych, a 
deficyt wynosił wówczas blisko 8 mi- 
ljonów złotych. A jeśli reszta Kas 
miała nieznaczną nadwyżkę bilanso­
wą, to stosowała zaraz akcję zapo­
biegawczą, przytem  nadwyżka bilan­
sowa musiała być użyta na inwesty-

ROK 1930 §
p r z y n i e s i e  eft

dawno oczekiwane szczęście!

K U P  LOS d° II! k l .  28 L0TERJ1 
POLSKIEM BIURZE LOTERII
Marszałkowska 86. Żelazna 78.

Ć I  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  KAS  ( H O R
w okólniku p. Prystora

cje, celem stworzenia możliwych wa­
runków dla samego lecznictwa.

Pan Prystor sprawę prowadzenia 
akcji zapobiegawczej przez Kasy Cho­
rych powinien był traktować pod ką­
tem poglądów międzynarodowego u- 
bezpieczenia, a nie pod kątem widze­
nia haseł wiecowych. Wówczas prze­
konałby się, że instytucje ubezpie­
czeń krótkoterminowych, jakiemi są 
Kasy Chorych, tak w Niemczech, jak i 
w Austrji, mogą tylko nader nikłą su­
mę poświęcić celom zapobiegawczym, 
najwyżej 2 — 3% swoich dochodów, 
gdyż cały dochód zużyty zostaje na 
leczenie samych chorób i świadczenia 
pieniężne z nich wynikające, choć Ka­
sy te nie m ają jeszcze obowiązkowego 
ubezpieczenia rodzinnego i m ają 
składkę do 7%% płacy zasadniczej, 
a więc są w korzystniejszych od nas 
warunkach.

Akcją zapobiegawczą zajmowały 
się dawniej i zajm ują się obecnie prze­
dewszystkiem instytucje ubezpieczeń 
długoterminowych, t, j. od inwalidz­
twa i starości. Jeśli więc sprawę akcji 
zapobiegawczej ujmiemy pod kątem 
ubezpieczeniowym, to Kasy Chorych 
w Polsce w ydają na te cele prawie 
tyle, co Kasy w Niemczech i Austrji. 
Pan Prystor miał złych i niesumien­
nych informatorów, którzy dla zohy­
dzenia samorządu kasowego podsunęli 
mu zarzut, że dotychczasowa organi­
zacja lecznictwa Kas Chorych nie za­
spakaja wymagań ustawy w dziedzi­
nie lecznictwa zapobiegawczego. Nie 
zmniejsza to winy p. Prystora. Stwórz 
my nareszcie ustawę ubezpieczeniową 
od inwalidztwa i starości, a wówczas 
będzie można spokojnie dyskutować 
o zagadnieniu zapobiegania chorobom.

II.
Drugą sprawą, poruszoną przez p. 

P rystora w okólniku jest sprawa stwo­
rzenia w Kasie typu lekarskiego o 
charakterze lekarzy domowych. W e­
dług projektu okólnika ma być każde 
miasto podzielone na rejony. Każdy 
rejon ma objąć około 1000 ubezpie­
czonych, będzie miał swojego lekarza 
domowego z własnem ambulatorjum, 
gdzie będzie przyjm ował zgłaszają­
cych się chorych. Tenże sam lekarz 
będzie odwiedział obłożnie chorych i 
leczył ich. Do pomocy lekarz będzie 
miał akuszerkę i pielęgniarkę-hygie- 
nistkę. Potrzebujących leczenia spe­
cjalnego będzie kierował do specja­
listów, ordynujących w poliklinikach. 
Z treści tego okólnika wynika, że każ­
dy ubezpieczony będzie obowiązany 
leczyć się przedewszystkiem u leka­
rza, ordynującego w rejonie jego za­
mieszkania i dopiero od decyzji tego 
lekarza zależy skierowanie chorego 
do specjalisty, lub jego powołanie do 
obłożnie chorego.

Dla wszystkich ubezpieczeniowców, 
którzy byli świadkami budowy lecz­
nictwa Kasowego w Polsce i na w ła­
sne oczy mieli sposobność patrzeć na 
te szalone trudności, stawiane przez 
związek lekarzy Państwa polskiego, 
organizacji lecznictwa Kasowego, te­
za, wysunięta jako nakaz przez p. 
Prystora, w ydaje się wprost niepra­
wdopodobną. A przecież teza jak wo- 
góle cały okólnik jest wynikiem poro­
zumienia się między związkiem leka­
rzy a p. Prystorem  i musi być wyra­
zem zgody związku na wspomniany 
postulat. Od chwili powstania Kas

Chorych t. j. od 10 lat walczyła orga­
nizacja lekarska o dogmat zupełnie 
wolnego wyboru lekarzy, aż oto teza 
okólnika jest zupełną rezygnacją z le­
go sztandarowego hasła. Widocznie 
przywódcy związku lekarzy: p.p. Ste­
fański, Falkowski, Bujalski i Makow­
ski zrozumieli wielką chwilę dziejową, 
która dla nich nadeszła i za cenę 
życzliwości p. P rystora dla nich, zło­
żyli w ofierze swój niezłomny dotych­
czas postulat i zrezygnowali ostate­
cznie z nieomylnego dogmatu -wolne­
go wyboru lekarzy.

W Polsce za czasów pańszczyźnia­
nych chłop był „adscriptus" do siedzi­
by swego pana, a  jeśli chciał się poz­
być tej „miłości" i uciec, czekała go 
sroga kara. Dziś według projektu p 
Prystora, ubezpieczony ma być „ad- 
scriptus" do swego rejonu i do swego 
rejonowego lekarza. Niema dzis -wpra­
wdzie czasów pańszczyźnianych, ale 
za to są komisarskie i wojskowe, jed­
nakowoż chroni ubezpieczonego jesz­
cze ustawa.

Przeto p. Prystor przed wydaniem 
okólnika nie powinien był na ślepo 
uwierzyć podszeptom swoich nowych 
przyjaciół lecz zajrzeć do ustawy z 
dnia 19 m aja 1920 r. o obowiązko- 
wem ubezpieczeniu na wyoadek cho­
roby i zapoznać się z art. 42, II, któ­
ry powiada wyraźnie, że „członkowie 
Kasy mają prawo wolnego wyboru le­
karza z pośród tych, z którymi Kasa 
zawarła umowę". Prosto i jasno.

Ten przepis ustawy unicestwia w 
zarodku plany p. Prystora, chyba, że 
w okresie sanacji prawo jest rzeczą 
wtórną i panowie komisarze będą ła ­
mali ustawę i zmuszali ubezpieczo­
nych do korzystania z tej pomocy le­
karskiej, której nie chcą. Praktycznie 
przedstaw ia się ta sprawa w ten spo­
sób. że ubezpieczony, zamieszkały np. 
na Pradze ma prawo w myśl obowią­
zującej jeszcze ustawy zgłosić się do 
lekarza w Mokotowie, jeśli ma do nie­
go zaufanie i odwrotnie. Nadto w myśl 
tejże ustawy może ubezpieczony bez­
pośrednio zgłosić się do specjalisty, 
którego sobie sam wybierze a nie prze­
chodzić przedtem przez filtr lekarza 
rejonowego. Naprzód należy zmienić 
ustawę, a dopiero później występować 
z pomysłami reorganizacyjnemi do­
tychczasowego systemu lecznictwa w 
Kasach Chorych,

W  p. 3 okólnika jest kapitalne okre­
ślenie, że lekarz domowy „winien być 
dokładnie obznajmiony ze sposobem 
życia i warunkami pracy powierzone­
go mu zespołu ubezpieczonych". W 
jaki sposób ma się lekarz domowy za­
poznać z warunkami pracy 1000 ubez­
pieczonych? Będzie musiał chcąc

N A S Z A  R U B R Y K A

Poszukiwanie pracy
Elektromonter Władysław Ludwiś lat 21, 

(Śliska 53 m. 6), poszukuje jakiejkolwiek 
pracy.

Panna, w wieka lat 19, Inteligentna, zna­
jąca szycie i krój, przyjmie jakąkolwiek 
ptacę, może być przy gospodarstwie. O- 
ierty pod „Sumienna" do redakcji „Robot­
nika".

Bronzownik Stanisław Kopera, lat 
(Krochmalna 69 m. 72) poszukuje jakiejkol­
wiek pracy.

spełnić rozkaz okólnika, chodzić za 
każdym ubezpieczonym do jego w ar­
sztatu pracy, a gdy go zmieni, co się 
często zdarza, pójść do nowego w ar­
sztatu. Ponieważ 1000 ubezpieczo­
nych, w jego rejonie zamieszkałych, 
przypuszczalnie pracować będzie co- 

| najm niej w 300 w arsztatach pracy, 
będzie musiał „lekarz domowy" każ­
dy w arsztat zbadać, zapoznać się z 
mechanizmem pracy, z chemicznemi, 
termicznemi i wielu innemi wpływami 
i czynnikami, które mogą wpłynąć na 
stan zdrowotny ubezpieczonego. A 
przecież przedewszystkiem obowiąza­
ny jest ubezpieczonych i ich rodziny 
przyjmować u siebie jako chorych, od­
wiedzać obłożnie chorych i spełniać 
cały szereg innych prac. Czyż może 
sprostać jeden Lekarz tym wszystkim 
zadaniom?

Pod względem technicznym i finan­
sowym jest ten dział okólnika o leka­
rzach domowych wręcz niewykonalny. 
W edług okólnika p. Prystora w ar­
szawska Kasa Chorych musiałaby 
zorganizować 220 ambulator jów, za­
angażować 220 lekarzy domowych, 
220 akuszerek i 220 pielęgniarek-hy- 
gienistek. To samo musiałoby nastą­
pić w Łodzi, Sosnowcu i wielu innych 
miastach. Żadna Kasa Chorych nie 
jest dziś zdolna finansowo do prze­
prowadzenia tak radykalnej reformy, 
w każdym razie mogłoby to nastąpić 
kosztem rezygnacji z wielu nader 
ważnych zadań kasowych.

III.
Zajmę się teraz trzecim i ostatnim 

postulatem, wysuniętym przez p. P ry ­
stora, mianowicie sprawą organizacji 
szpitalnictwa Kasowego. P. Prystor 
żąda, by Kasy Chorych „wobec braku 
szpitali i niemożności liczenia na roz­
budowę szpitalnictwa przez samorzą­
dy, przystarrły  do rozbudowy własnej 
sieci szmitaloei i przytułków położni­
czych, aby korzystać z nich mogły 
wszystkie położnice nietylko w razie 
ciężkiego lub nienormalnego porodu".

Przedewszystkiem muszę stw ier­
dzić, że rozporządzeniem Prezyden­
ta Rz. P. z dnia 22.III.192S (Dz. U. 
Rz. P. Nr. 38) są „powiatowe związki 
komunalne i m iasta wydzielone z po­
wiatów, obowiązane w myśl § 13 do 
zakładania i utrzymywania szpitali 
ogólnych, otwieranie oddziałów dla 
chorych zakaźnych. Wojewódzkie zaś 
związki komunalne są obowiązane do 
utrzymywania szpitali specjalnych dla 
osób psychicznie chorych, oraz dla in­
nych kategorji chorób".

Tymczasem p. Prystor przechodzi 
zupełnie — do porządku dziennego 
nad obowiązującą ustawą o zakładach 
leczniczych i chce narzucić Kasom 
Chorych zadania i obowiązki, do któ­
rych nie są powołane i którym nawet 
podołać nie potrafią.

Istniejące zagranicą od przeszło 40 
lat Kasy Chorych nigdy nie zajmowa­
ły się ani nie zajm ują się budowaniem 
szpitali, gdyż tam wszyscy wiedzą, 
że to należy wyłącznie do zadań i o- 
bowiązków samorządu miejskiego i 
powiatowego.

Pan Prystor chce przedewszystkiem 
stworzyć przytułki położnicze, a „Ka­
sa Chorych m. W arszawy powinna 
mieć w każdej dzielnicy własny przy­
tułek położniczy".

HOLLYWOOD
w m* i

M arsza łkow sk a  róg  H ożej
Pocz. seans.: 6, 815, 0st. 1015.

DZIŚ PREMIERA
Najnowszego filmu polskiego osnutego 
na tle popularnej opery St. MONIUSZKI

HOLLYWOOD
M arsza łk ow sk a  ró g  H ożej

Pocz. seans.: 6, 815, ost. 1015.

Potężna pieśń miłości i poświęcenia!
Udział biorą:

H a lk a -  Z O R IK A  S Z Y M A Ń S K A  
Janusz -  H A R R Y  CO RT

Realizada: K O N S T A N T Y  M E G L IC K I.  
Zosia — Z ofja  L in d orfów n a  
Jontek — W łod zim ierz C zersk i,
H. Z ahorska, M. P a lew icz , H. K ow alski i inni.

Wyłączna eksploatacja na Polsko: WIRFILM, Warszawa, S'cnkiewicza 12. Specjalna ilustracja śpiewno-muzyczna
w wykonaniu zwiększonego zespołu orkiestry kino-teatru Hollywood, oraz chóru opery pod batutą A r tu ra  F la to . 

Oryginalne tańce góralskie (zbójnickie) wykona balet opery warszawskiej pod kier. I. Z a jlich a .

N a  S e .  n i e  R e w j .  , , T  'Y  L i  1 C  O  U  N  A
11 Ewertura W p r o g r a m i e :  4) Dziewczynka z główką blood
2) Prolog 3 ) Pie4ń łabędzia

. pro 9“° 6) Coś naszego
w wykonaniu: T. F a lisz e w sk ie g o . Ninki Wilińskiej, S. Wolińskiego, M. Nowickiego i baletu K. Ostrowskiego z primabaleriną

L Topolnicką.
Kierownik art.*liter. — T. Faliszewski Conferencier — M. Nowicki
Dekoracje — L. Wiechecki Orkiestra — Artur Flato.
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IWSKA ORGANIZACJA 

P . P . S.
| n e  p o s ie d z e n ie  w a r s z .

i * S .  w  środ ę dn ia  8 styczn ia , 
ń e c z ., Warecka 7.

fARTEK, 2 STYCZNIA.
O godz. 7 wiecz. w lokalu  

Łbędzie eię posiedzenie Komita-

j Czyste". O godz. 7 wiecz. w 
bowska 57, odbędzie się posie- 
jitetu, o godz. 7 wiecz. Ogólne 
Bonków.

f. Godz. 7 wiecz. w lokalu 0* 
dbędzie się zebranie członków

a". O godz. 7 w iecz. w  lokalu 
dbędzie się  posiedzenie Komi-

'. Godz. 7 wiecz. w  lokalu Czer- 
zyża 20, odbędzie się posiedzę- 
tu.

MŁODZIEŻ
i&rceraki K. C. Org. MJodz. T. 
inie w piątek 3 stycznia o godz.
'"arecka 7.

i Komitetu Centr. Org. Młodz.
Zebranie w sobotę 4 stycznia c 
*cz. W arecka 7.

Rady Hufca Warszawskiego
> Harcerstwa, odbędzie się w 
! stycznia 1930 r., o godz. 8-ej 
>ka!u przy ul. Długiei Nr. 19.
•dz. T. U. R. im. St. OkrzeŁ Ze- 
ądu Koła odbędzie się w lokalu
l. Ząbkowska 41, w  czwartek 2 
30 r. o godz. 6. 30.

dzieży T. U. R. Dzielnica Praska 
Zebranie sekcji dramatycznej 

ę  2.1 1930 r. o godz. 6-ej w ie- 
By o punktualne stawienie się.

H ZAWODOWY
SNTRALNEGO ZWIĄZKU RO. 
7 PRZEM. SKÓRZANEGO I PO- 
CH ODBĘDZIE SIĘ W  KWIE­

TNIU 1930 R.

Centralnego Związku Robotnl- 
Skórzancgo i Pokrewnych w 
;ie się w połowie kwietnia

Wydział W ykonawczy
Zarządu Głównego.

[ult-ośwlatowy
jrkonawczy K. R. S. K. „Start".
anie po św iętach odbędzie się 

cznia, o godz. 7,30.

•RTOWE DLA KOBIET 
BACUJĄCYCH.
etyczeó —  czerw iec prow a- 

naeteni. ące kursy sportow e d:a 
uiących: ,
żw iarstw a: jazda figurowa i szyb 
e, —  początek  9 6tycznia. 2) 
rzodownic sportu  łyżw iarskiego 
dwum iesięczny, kurs szerm ierki 

— od 1 lutego do  1 kwietnia. 4) 
Iniowy kurs d la  przodow nic tek - 
i, od 15 lutego do  1 kw ietnia, 
iow a na sali. 5) sześciotygodnie- 
i przodow nic lekkiej a tle tyk i,
1 m aja do  15 czerw ca, zapraw a 

lisku. 6) sześciotygodniow y k u rs  
raić gier sportow ych, — od 15 

1 czerw ca. 7) sześciotygodm o- 
er ruchow ych i zabaw  dziecię- 
łcow nic w  dziedzinie w ychow a­
n o  dzieci, to  jest w ychowaw- 
łkolonjach, koloniach, kierow ni- 
dziecięcych klubów  sportow ych, 
jtnich i zimowych w ychowania 
[zieci i t, p. — od 15 m arca do 
rura dla przodow nic sportu  pły- 
■ w czerw cu i lipcu. 
i knrsach tych dostosowane są 

zajęć kobiet pracujących. Lek- 
 ̂ się w dnie  pow szednie w go- 

iczorowych w zględnie w nie- 
ęta.
Izczegółowe informacje w każdy 

— 8 wieczorem  w sekretarja- 
„Start", W arecka 7, H.

s y f i l i s ,  tryper, niemoc 
płciowa, gabinet elektro- 

n irzv  światło.

A J N C Y N
im. 9 r  —9 w. Ceny lecinlcowe

skórne i niemoc elektro- 
leczenie,

L T F E L D
— 9 w. HOŻA 50 

arszałkowskiej i 
c e n y  łą c z n ic o w ą .

m } m K r ó le w s k a  SI
P i l i  (obok Marszałk.)

tryper. Niemoc pic­
zy krwi i tryprowe. Ro- 
prac. ustępstwo 
ieczór. Niedz. i Święta

2  p p .

T E A T R  i M UZYKA

Dzi£ u teatrach miejskich
W ie lk i

o 8 w,  „I j o l a "  
N a ro d o w y

o 8 w.  „Kres wędrówki"

N o w y
„Adwokat i róże"

L e tn i
o 8 w. „Panna z dyplomacji"

Teatr „ATENEUM" Czerwonego Krzy­
ża 20. Codziennie o godz. 8-ej wieczorem  
przepiękne i barwne widowisko regjonalne 
z muzyką, śpiewami i tańcami Heleny Roj- 
Rytardowej i M ieczysława Rytarda „Pod­
hale tańczy". Folklorystyczne to widowis­
ko zapoznaje widzów ze zwyczajami i ob­
rzędami ślubnemi ludu podhalańskiego, je­
go charakterystycznemi tańcami i Irywol- 
nemi piosenkami.

Przedstawienie dla prasy i zaproszonych 
gości odbędzie się dzisiaj.

Teatr W ielki daje dziś „Ijolę".
Teatr Narodowy. Dziś „Kres wędrówki".
Teatr Nowy. „Adwokat i róże'.
Teatr Letni. Dziś „Panna z dyplom acji".

Teatr Polski. Dziś i  dni następnych 
„Wielki kram”.

Teatr Mały gra „Czarujący emeryt".
Operetka L. MessaL Dziś i codziennie 

„W esoła para". Codziennie dwa przedsta­
wienia.

Morskie Oko. „Cała Warszawa".
Qui Pro Quo. „Coś wisi w powietrzu".
Music-Hall „Orpheum". Wielki atrakcyjny 

program.
Teatr „Mignon". Rewja ,.Od babki po sam 

alembik".
Kino - Teatr „Hel". W esoła rewja.

Z Filharmonji Jutrzejszy , p iątkow y kon­
cert symfoniczny pośw ięcony będzie m uzy­
ce czeskiej. Program  zaiera szereg  kom po­
zycji w spółczesnych kom pozytorów  czeskich 
w tej liczbie podniosłe w  nastroju w ariacje 
o rkiestrow e „Via crucis" (.Droga K rzyżo­
wa") O strcila, uw e-turę  Jiraka , poem at 
sym foniczny „V7 T a trfch "  Nowaka, poem at 
symfoniczny ,.Mo;a m łodość" F orstera , k a r­
naw ał z su ity  „Ideały" K areta i Józefa Su­
ka M edytacje na  tem aty  chorału św. W a­
cława. Dyryguje jeden z najwybitniejszych 
kom pozytorów  czeskich, K arol Jirak .

Na niedzielnym popołudniowym  koncer­
cie symfonicznym w ystąpi św ietny pianista 
Bolesław  Kon i grać będzie z o rk iestrą  kon­
cert f-moil Chopina. O rkiestrą  dyryguje p. 
T, Mazurkiewicz.

Co usłyszymy przez warszawskie rad jo?
DZIŚ.

11.58 — 12.05 Sygnał czasu z W arszaw ­
skiego O bserw atorium  Astronom iczne H ej­
nał z W ieży M ariackiej w K rakow ie. 12.05— 
13.10 Muzyka z p ły t gramofonowych. 13.10 
K om unikat meteorologiczny. 13.20 Przerw a. 
15.00 Ko. un ikat gospodarczy. 15.20 — 15.45 
Przerw a. 15.45 Komunikaty Ligi Obrony 
Pow ietrznej i  Przeciwgazow ej. 16.15 — 
17.15 M uzyka z p ły t gramofonowych. 17.15 
„W śród książek". 17.45 K oncert solistów. 
W ykonaw cy: M arja M odrakow ska (oopr) 
Tadeusz M ichałowicz (wilonczeła) i prof. 
Ludwik U rstein (akomp.). 18.45 R ozm aito­
ści. 19.10 „Skrzynka pocztow a rolnicza".
19.25 — 19.40 M uzyka z p ły t gram ofono­
wych. 19.58 — 20.00 Sygnał czasu z W ar­
szawskiego O bserw atorium  A stronom iczne­
go. 20.00 O dczytanie program u na dzień 
następny. W iadomości bieżące. 20.15 „Pola­
cy am erykańscy”. 20.30 M uzyka lekka w 
’.ryk. o rkiestry  P. R. pod dyr. Bronisława 
Szulca, 21.30 Słuchowisko w W ilna. 22.15 
K om unikaty: m eteorologiczny, policyjny,
sportow y. 22.25 „Z dymkiem papierosa" — 
wygf. p. Zygm. Kawecki. 22.35 K om unika­
ty P, A. T .-ta. 23.00 — 24.00 Muzyka ta ­
neczna z „O azy”, O rkiestra  Z. K arasińskie­
go i W  Roszkowskiego.

JUTRO.
11.58 — 12.05 Sygnał czasu z W arszaw ­

skiego O bserw atorium  Astronomicznego. 
Hejnał z W ieży M ariackiej w  Krakowie,
12.05 — 13.10 K oncert z p ły t gram ofono­
wych. 13.10 K om unikat meteorologiczny. 
13.20 — 15.00 Przerw a. 15.00 Komunikat 
gospodarczy. 15.20 „Przegląd w ydawnictw  
periodycznych". 15.45 K om unikat Głównego 
Związku S traży Pożarnych. 16.15 — 17.13 
M uzyka z p ły t gramofonowych. 17.15 ,0  
tern jak zw ierzęta chronią się p rzed  zimą".
17.45 K oncert o rkiestry  m andolinistów.
18.45 Rozmaitości. 19.10 G iełda rolnicza.
19.25 — 19.40 M uzyka z p łt gramofonowych.
19.58 — 20.00 Sygnał czasu z W arszaw skie­
go O bserw atorium  A stronom icznego. 20.00 
O dczytanie program u na dzień następny,
20.05 Pogadanka muzyczna. 20.15 K oncert 
sym foniczny z Filharm onji W arszawskiej. 
Festival muzyki czeskiej. W ykonaw cy: O r­
kiestra filharm oniczna pod  dyr. K arola J i ­
raka i M arja Pixa (śpiew). W  przerw ie ko ­
m unikat T eatrów  Miejskich. Po transm is'i 
kom unikaty: meteorologiczny, policyjny, 
sportow y, „Z dym kiem  papierosa". Komuni­
katy  Polskiej Agencji Telegraficznej (P. A. 
T.) oraz retransm isja ze stacji zagranicz­
nych.

TRAGEDJA WOŹNEGO
Przy ul. W olskiej 44, na godzinę przed 

zakończeniem  6tarego roku targnął się na 
życie 35-letni Jan  Jarosz, woźny, k tó ry  o-

tru ł się kwasem siarkowym Pogotowie 
przew iozło desperata  w stan ie  ciężkim do 
szpitala W olskiego.

PIERWSZE STRZAŁY W NOWY ROK
N a rogu ul. Miodowej i Długiej, po wyj­

ściu z restauracji jakiś „oylwestrow-cz", b ę ­
dąc dobrze „ululany" zaczął napastow ać 
spokojnych przechodniów . Będący w obcho­
dzie przód. G rabiński i et. przód. S tudziński 
zatrzym ali aw anturnika, celem odprow adze­
nia go do 12 kom isarjatu. W  drodze na ul. 
K apucyńskiej zatrzym any uderzył pięścią 
w  tw arz tak  silnie przód. Grabińskiego, te  
ten upadł na  chodnik. Skorzystał z  tego

napastnik i zaczął uciekać. Pogonił za nim 
st. przód. Studziński, wzywając trzykrotnie 
uciekającego do zatrzym ania eię. Gdv to 
nie pomogło, policjant w ystrzelił 2 razy z 
rew olw eru w górę. Odniosło to  pożądany 
sku tek , gdyż uciekający p ijak  zatrzym ał się 
i ju t bez przeszkód by ł odprow adzony do 
kom isarjatu. Tam po w ytrzeźw ieniu, podał 
się za Jana  A bisiaka (Grzybowska 65). Ca- 

i ły  Nowy Rok spędził on w areszcie.

„SYLWESTER" W RESTAURACJACH
W łaściciele restauracyj, pragnący mieć 

o tw arte  w noc sylw estrow ą sw e lokale, m u­
sieli uprzednio otrzym ać pozw olenie z Ko­
m isarjatu  Rządu sk ładając na sto łeczny  ko­
m itet obyw atelski pom ocy bezrobotnym  36 
zł. N adto urzędnicy m agistraccy pob ie ia li

Iryczałtem podatek  od „siedzenia" w sumie 
od 50 zł. wzwyż. Okazuje się. te  ubiegły 
„Sylw ester" był b. niefortunny dla res tau ­
ratorów , gdyż z ledw ością zdołali zarobić 
na zw rot kosztów . N aw et w pierw szorzęd­
nych lokalach n iektóre stoliki były wolne

TRAGEDJA GŁUPOTY
18-letnia A nna - F ranciszka G radów na, 

służąca u kraw ca A bram a Chmielnickiego 
(Kom itetowa 3), dn. 31-go ub. m. otrzym ała 
list od sw ego narzeczonego, że z  pow oda 
jazdy na mieście — jako kierow ca, p rze­
p rasza ją, że nie może iść na zabaw ę sy l­
w estrow ą. O trzym awszy ten  list G radów na 
napisała odpow iedź tej treści: „W obec te ­

go, że nie mam z kim iść, p rze to  nie chcę 
żyć na świecie. N arzeczona od 4-ch tygod­
ni Zygmunta M ikołajewskiego (Grzybow ­
sk a  62), A nna-F ran ia  G radów na". Po napi­
saniu listu, d w p e ra tk a  o tru ła  się benzyną. 
L ekarz Pogotowia, po  przepłukaniu  żołądka, 
przew iózł m łodocianą deeperatkę, do szpi­
ta la  Dz. Jezus.

WALKI W CYRKU
Wczoraj w  przedostatnim dniu turnieju 

zapaśniczego w Cyrku Sztekker w 18 minu­
cie pokonał Griinelsena, olimpijozyk Kim- 
pfer w 39 min. położy) Kley'a, wysuwając 
•ię  w ten sposób na ezoło turnieju.

Murzyn Sikki w 20 min. zmusił do kapi­
tulacji w walce amerykańskiej Zaturskiego,

Dzisiaj ostatni dzień turnieju zapaśników  
średniej wagi. W alczyć będą o pierwszą i 
drugą nagrodę:

Sztekker z Kampferem i Gru n cis en z 
Ahrensem-

C V  O  'KejT Dziś ost. dzień 
walk turnieju 

śr. wagi — walczą:
1) S z le k k e r— K S o n fe r
2) G ru e n a lse n — S tłb o r

pezatym walka z wyzwania
Z a h irs k t— L eon  P ln eck l

Po wa kaeb rozdanie nagród.

Po w alkach rozdanie nagród pieniężnych 
zwycięzcom oraz w alka m eczowa na sk u ­
tek  telegraficznego w yzwania Leona Pinec- 
kiego z Zaiurskim.

C A P I T O L  ™

SUE CAROL, TOM NIX l NICK STUART
w 2-ch znakomitych filmach

„MIŁOŚĆ COWBOYA" 
„WSPÓŁCZESNE

DZIEWCZĘTA"

P A N N. Swłat 40 
Poci. o g. 4

Monumentalny arcyfilm 
Współcześni

„JUDYTA i HOLOFERNES"
2 epoki: starożytna i nowoczesna  

Całość w jednym programie 
w rolach główn. Ija Ruskaja i H ad ste

W O J. K IR ST 0W I
W ODPOWIEDZI

Niedawno zamieściliśmy artykulik, o- 
pisujący fakt pobicia w Urzędzie Śled­
czym w Białymstoku tow. Bogdana. O- 
parliśmy artykuł aa zeznaniach pobite­
go, licznych świadków i na obdukcji le­
karskiej.

Na to p. woj, Kirst przesłał nam spro­
stowanie, głoszące, że wszystko to jest 
nieprawdą. Ale my mamy świadków i 
dowody, że nie to, co p. Kirst pisał, ale 
to, co my pisaliśmy, jest prawdą.

A  w ięc  m am y  3- św ia d k ó w , k tó rz y  
s tw ie rd z ą , ż e  to w . B o g d an  k a z a ł w y w ia ­
d o w cy  M ille ro w i ze jść  z ław k i, a  n ie  —  
ja k  tw ie rd z i p . w o jew o d a , w y jść  z sali, 
gd z ie  się  o d b y w a ł w ie c . M am y  św ia d ­
k ó w , k tó rz y  zezn a ją , ż e  to w . Bogdan, 
g d y  m u  M ille r  p o k a z a ł sw ój z n a c z e k , 
p o w ie d z ia ł, ż e  „n ie  z n a  s ię  n a  z n a c z k a c h  
i n ie  w ie , co  te n  z n a c z e k  o z n a c z a " , n ie  
m ó w ił zaś, ja k  tw ie rd z i sp ro s to w a n ie , 
że „n ie  u z n a je  p o lsk ic h  zn a c z k ó w " .

Powiada p. Kirst w swem sprostowa­
niu, że nikt Bogdana w Urzędzie Śled­
czym nie bił, ale jednocześnie musi 
p. Kirst stwierdzić, że „lekarz powiato­
wy stwierdził, u niego zdrapanie na­
skórka na twarzy". Dodaje wprawdzie 
p. Kirst, że ma świadków, którzy rzeko­
mo widzieli, iż to zadrapanie miał Bog­
dan przed aresztowaniem. Prosimy o 
tych świadków! Tylko niech nie będą to 
ajenci policji i członkowie B. B. S. Za­
pewniamy, że innych świadków p. woje­
woda nie znajdzie.

M y n a to m ia s t p o d a m y  to w . p o s. D u ­
b o is  i 4  ro b o tn ik ó w  n a  św ia d k ó w , k tó ­
rz y  s tw ie rd z ą , że  p rz e d  a re s z to w a n ie m  
to w . B o g d an  ż ad n y ch  z a d ra p a ń  n ie  m iał, 
a  gd y  w  30 m in u t po  a re s z to w a n iu  u d a li 
s ię  d o  U rz ę d u  Ś ledczeg o , b y  in te rw e n jo -  
w ać  o z w o ln ie n ie  to w . B o g d an a  —  u jrz e ­
li n a  jego  tw a rz y  lic z n e  o b ra ż e n ia .

Że o b ra ż e n ia  b y ły  liczne , s tw ie rd z a  to  
i o b d u k c ja  d r. J .  M aro , do k tó re g o  „d la  
p e w n o śc i"  n a ty c h m ia s t p o  z w o ln ien iu  u- 
d a ł się  to w . B o g d an ,s łu szn ie  m n iem ając , 
że  o b d u k c ja  le k a r z a  p o w ia to w e g o  m oże  
b y ć  „ z ła g o d z o n a " . O tó ż  d r. M . p isze : 
..skonstatowałem, iż na obydwuch po­
liczkach Bogdan ma ślady od uderzeń 
rękami oraz ma lewe ucho opuchnięte, 
oprócz tego pobity skarży się na ból w 
lewym boku."

I  je szcze  o s ta tn ie , d ro b n e  już p a n a  
K irs to w e  m in ięc ie  s ię  z  p ra w d ą .

Bogdan nie tak znów szybko zwolnio­
ny został z Urzędu Śledczego i nie jest 
prawdą, że badanie Bogdana w sprawie 
jego pobicia nastąpiło z inicjatywy kie­
rownika Urzędu Śledczego.

Bogdan został aresztowany przed godz. 
3 ppoł., a wyszedł z Urzędu po godzinie 
7 wiecz., gdyż o 7 przybył dopiero lekarz 
powiatowy, a dochodzenie policyjne w 
sprawie pobicia nastąpiło na skutek in­
terwencji tow. Dubois u Komendanta 
Wojewódzkiego.

STAN POGODY
Praw dopodobny przebieg  pogody w  dniu 

dzisiejszym. Chmurno z rozpogodzeniam i w 
ciągu dnia. Rankiem mglisto. Nocą lekkie 
orzym rozki, potem  odwilż. S łabe w iatry za­
chodnie

Co wyświetlają kina?
Apollo: „G rzechy ojców" z E. Janingoem 
A stra: „Djablica z Trypolisu".
Akropolis: „Pierw sza miłość Kościuszki" 
Casino: „A rka Noego" z Georgem O'Brien 

i D olores Costello.
Capitol: „W spółczesne dziew częta" i

„Miłość cow boya" z Tomem Mixem. 
Colosseum: KINO POD BOJKOTEM. 
Fllharmonjaj „A rka Noego".
Hollywood: „H alka" — M oniuszki polski 

lillm * Szymańską, Cortem  i Lindorfówną.
K om eta: „S tudentka z Q uartir Latin". W 

m ałej sali: „Z łota P an tera".
Miejski: „Szlakiem hańby"- 
Pan: „Judy ta  i H olofernes".
Pałace: „Zdrada stanu" z FroM ichem.
Quo Vadls: „Dlatego, że cię kocham ". 
Splendid: Film śpiewno - .  dźwiękowy

„Fox Follies — „New York w nocy". 
Stylowy: „K obieta t  bruku", 
św it: „Żegnaj pierw sza miłości!** 
św iatow id: „U padły anioł" (dźwiękowy) 
Tęcza: „Szam pańskie życie"— film śpiew- 

no-dźwiękowy.
W isła: „Jego niew olnica" z Dor. M aekail. 
W odew il: „Djabel" z Rod la Roqueur. 
B ajka: „Z dnia na dzień".
Italja: „A nioł ulicy" z J a n e t G aynor.
Lux: „Grobowiec miłości" (DagfinJ.

K in .  WISŁA
Najpotężniejszy dram at nam iętności 

ludzkich
JEGO NIEWOLNICA

rozgrywający się w New Yorku i na 
wyspach malajskich. Realizacja m istrza 
Ameryki George Fitzm aurice. W  roi. gł. 
DOROTA MACKAIL i MILTON SILLS 

Potęga treści! Napięcie! Groza!
— — — . — — ——

fACIkin11 Nowy Ś w ia t  5 0
, j L M . 3 I I Y t - f  Pocz. og. 4.

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 
N a j w ię k s z y  f i lm  Sw  a t a ,  w y k o .  

n a n y  p r z y  w s p ó łu d z ia le
10.000 art Witów 

przez mistrza MICHAŁA KERTESZA

ARKAN0EG0
N ajpotężniejsze arcydzieło filmowe, pory­
w ające wielkością treści, rozmachem wy­

konania I m istrzostw em  techniki, 
n ie z r ó w n a n e  k r e a c j e  w s p a n ia ­

ł e j  tr ó jk i:
6E0RGE O'BRIEN jako Jafet. syn Noego 

i żołnierz ameryk. w ielkiej wojny. 
DOLORES COSTELLO w roli Mirian, tony  

Ja fe ta  i tancerki alzackiej Marji. 
NOAH BEERY jako pogański w ładca Ne- 
filim i rosyjski pułkow nik Nikołajew. 
Bilety nlgowe, passe-partoo ts  bezw zględnie 

nieważne!
I___________W ytw órnia W arner B ro thersi

i~crr m~- rxxxYTnr̂  <YT)nnooTOOO 
K in o -T e a tr  f l $ T R A “  Q

W ielki film sezonu O
------------  *»l
Na ekranie.

„D jab lica  z  T rypolisu*4
Na scenie. Rewja pod kierownictwem  

O  art. Edwarda R e|a  z odziałem  p. W. Poraj- 
>-< Poreckiej, p. Orskiego oraz b a le t pp.
H  Karczewskich, składający się z 10 osób.
Q  Sala dobrze ogrzana. Anons: Dnia 7 stycz- Q  

nia w ielki film: „H rabia H onte-Christo" Q  
r i  Dojazd tram w . 1, 2, 2a 8, Z. 
OOOCOCT O C O  ̂ 'O T O O O C O O 3 0 0 0 X X X !

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25*
Pocz. 630. Sobota i niedziela 5 pp.

SZLAKIEM HAŃBY
M. Malicka, Z. Batycka. B. Samborski 

dram at obyczajowy w /g powieści A. 
Marczyńskiego p. L: „W szponach han­

dlarzy kobiet".
Wł. Starfilm. Nadprogram.

Godz. 12 w poł. i 5 po poł.
-  SEANSE OŚWIATOWE.
B  Cena bil. na wszystkie m iejsca 20 gr.
I

rxxxioooo'̂ oxooonroncxxxiTCXDO
p  Kino dźw iękow e system  W estern-Electrlck Q

^ T r r 7  A  PRZEJAZD 9. Q  
p  A. J C ^  V x  A  Pocz. 4, 6, 8 i 10 Q

Q  W ielki śpiewno - dźwiękowy film p , t  Q

I  „Szampańskie Życie"
q  W roi. gł.: Nancy Carroll I Ryszard Arlen 
b  Nadprogram: Dźwiękowa re w |a —śpiew,
p  muzyka, tańce oraz Tygodnik Param ount
cooo xoxccc :xxn fooooajo xoo

KINO-TEATR „ŚWIT“
Urocza Carmen Boni

bohaterka „ S t u d e n t k i  z  Q u a r t ie r  
Latin**

w najnowszym filmie p. L

„Żegnaj, 
pierwsza miłości1'

N a  s c e n i e  r e w ja . ____

Kino-Teatr „K O M ETA " cwr
Duża sala

STUDENTKA
oraz rewja atrakcyjna

lia ła  sala

ZŁOTA PANTERA
Na scenie rev - art.

.WODEWIL” N. Świat 43.
SI » »  w w a . t .  i t .  P. 5, ost. IOW. 
Bilety ulgowe ważne na I-szy seans

ROD la R0C Q U E
jako męski, bohaterski, awanturniczy, 

uwielbiany przez wszystkich
KOCHA, TAŃCZY, CZARUJE
w wielkim filmie najnowszej produkcji
z udziałem  przepięknej SUE CAKOL.

Mewa: „Matyi brukowy" z May Wang 
Muza: „Zakazane godziny".
Promień: „Od Egijptu do PaJeetyny" 
Praga: „Panienka z obiektywem".
Riviera: „Z dnia na dzień".
Sokół: „Noce bezsenne, noce szalone". 
Trianon: „Zabawa w miłość".
Tombola: „Czarcia przełęcz" i „Janet 

G aynor szuka posady".
Uciecha: ..E rotikon" z  I tą  Rin%;
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W NIEMCZECH
■v»<Tar

nastąpiło ostatnio połączenie dwóch miast Barmen i Elberield. Na naszej ilustra­
cji nowy gmach Magistratu połączonych miast.

III KURS INSTRUKTORSKI
ORGANIZACJI MŁODZIEŻY

T, U. R.
Jak  już pisaliśmy w „Rob." w dniach od 

6 do 19 stycznia odbędzie się w Warszawie 
IE Kurs Instruktorski urządzony przez 
Kom. Centr. Org. Mł. T. U. R. Obecnie 
możemy podać w ogólnych zarysach pro­
gram kursu.

Dzieli się on na 2 zasadnicze grupy. 
Pierwsza to wiadomości z zagadnień spo­
łecznych wogóle, druga — wskazówki ści­
śle organizacyjne. Z pierwszej grupy wy­
mienić należy: Wiadomości o Socjalizmie, o 
Państwie, stosunki społeczne w Polsce, 
stronnictwa polityczne, Moralność Świata 
Pracy.

Z drugiej grupy kształcenie w organiza­
cji, bibljoteki, czytelnie pism, sekcje dra­
matyczne, wycieczki, ruch sportowy, pro­
paganda organizacji, sekretarjat i kasowość, 
Cz. Harcerstwo, jak prowadzić zebrania 
i t. p.

Dodać należy, że kurs jest obliczony na 
25 osób, a już dzisiaj wpłynęło 35 zgłoszeń. 
Jest to kłopot dla organizatorów, ale kło­
pot miły.

Z E  S P O R T U
KONFERENCJA OKRĘGOWA KLUBÓW ZRZESZONYCH 

W W. R. S. K. 0 .

W dn. 12 stycznia 1930 roku w War­
szawie o godz. 9-ej rano odbędzie się 
Konferencja lokalna Warszawskiego Ro­
botniczego Sportowego Komitetu Okrę­
gowego.

W myśl art. 9-go statutu ZRSS., każdy 
klub-członek ZRSS, ma prawo do jedne­
go głosu na 20 członków, stąd klub po­
siadający np. 100 członków, może wy­
słać 5 delegatów na Konferencję.

Zarząd WRSKO jednocześnie uprze­
dza, iż kluby, które nie uregulują zale­
głych składek utracą prawa wysłania 
swych delegatów na Konferencję.

Składki wpłacać należy skarbnikowi, 
który urzęduje we czwartki w godzinach 
od 16 do 20 w lokalu WRSKO.

Towarzysze! Czas nagli! Nie zwle­
kajcie z załatwieniem formalności od 
spełnienia których uzależnione jest sta­
tutowe prawo udziału w  Konferencji.

Sprawy, które będą rozważane na 
Konferencji dotyczą każdego klubu, u- 
chwały, które poweźmie Konferencja bę­
dą obowiązywały i Was, nowo obrane 
władze Komitetu Okręgowego będą rzą­
dziły Wami w ciągu całego roku, to też 
nie wolno Wam dopuścić by tak ważne 
dla Was sprawy zostały załatwione bez 
Was!

Spodziewamy się, żc każdy klub świa­
domy swej roli w ogólnym sportowym 
ruebu robotniczym całkowicie wykorzy­
sta swe prawa.

MECZE HOKEJOWE W KRYNICY
W Nowy Rok międzynarodowy turniej 

hokejowy : ostał p.Łtrwany, natomiast ro- 
-egrano dwa meczą towarzyskie, a miano­
wicie:

K emb nowana drużyna krakowska (Wi­
sła i Craooria) — Krynickie Tow. Hokejowe 
2:1 (1:1, 1:1, 0:0). Zasłużone zwycięstwo 
drużyny ki akowskiej.

Kombin.wana J i t t yua  AZS, Poza. i AZS 
Lwów-Leg’» (Warszawa) 2d) (ld) ld), 0-0). 
Drużyna Legji grała niespodziewanie s ła ic .

W dniu 2 stycznia dalszy ciąg turnieju, 
1 przyczem odbędą się dwa mecze AZS W ar­

szawa — polska drużyna kominowana i BKE 
(Budapeszt) — team Wiednia.

TRAGICZNA ŚMIERĆ M0LDENHAUERA
W Berlinie zginął śmiercią tragiczną 

Znakomity tennisiśta niemiecki, inż. Hans 
M oldenhauer. Zmarł on w kilka godzin 
po zderzeniu samochodu z tramwajem. 
Zderzenie nastąpiło w następujących o- 
kolicznośoiach: M oldenhauer, prow adzą­
cy swój samochód, chciał ominąć inny 
jadący przed nim wóz i jadąc z nad­
m ierną szybkością, w padł na nadjeż­
dżający z przeciwnej strony tramwaj.

Tragiczna śmierć znakom itego i ogól­
nie łubianego tennisisty w yw ołała w sfe­

rach sportowych Niemiec wielkie przy­
gnębienie.

Hans M oldenhauer, drugi po P rennem  
tennisista Niemiec, był mistrzem Rzeszy 
w latach 1926 i 1927, kiedy to  zdobył 
też m istrzostwo w  grze podwójnej i mie­
szanej. W  roku bieżącym zdobył w raz z 
austrjakiem  M atejką m istrzostwo w grze 
podwójnej. R eprezentow ał on też obok 
P renna barw y Niemiec w  zawodach o 
puhar Davtsa.

PRZED MECZEM POLSKA-NIEMCY

IMPREZY ODWOŁANE
KONKURS SKOKÓW W  ZAKOPANEM.
Konkurs skoków narciarskich, który miał 

się odbyć w Nowy Rok w Zakopanem zo­
sta ł odwołany z powodu odwiłży.

IMPREZY LWOWSKIE.
Z powodu odwilży mecze hokejowe we 

Lwowie zostały odwołane.

MECZ HOKEJOWY W  WARSZAWIE.
Wyznaczony na Nowy Rok mecz hokejo­

wy AZS II-Polonia został z powodu odwil­
ży odwołany i przełożony na niedzielę.

MECZ PIŁKARSKI 
W KRAKOWIE

Skład reprezentacji niemieckiej na mecz 
bokserski z Niemcami w dniu 6 stycznia w 
Katowicach przedstawia się następująco: (we­
dług kolejności wag): Moczko, Stępniak,
Górny, Wochnik, Arski, Majchrzycki, Wi­
śniewski i Wocka. Zmiana zajść może tylko 
na stanowisku reprezentanta w wadze ko­
guciej, ponieważ PZBokserski zwrócił się te ­
legraficznie do WOZB z zapytaniem, czy 
Głon może bronić barw Polski w tej katego-

rji. Przypuszczalnie jednak Głon nie będzie 
walczyć, ponieważ obecna waga kwalifikuje 
go do kategorji piórkowej.

Skład reprezentacji niemieckiej przedsta­
wia się następująco: (według kolejności wag): 
F ickert (Chemnitz), Ziglarsky, Muehl, Bacch- 
ler, Volkmar, Seelig (wszyscy Berlin), Saenger 
(Wroclaw) i Neussel (Berlin). W składzie 
tym przypuszczalnie nie zajdą żadne zmia­
ny.

W Krakowie miał się odbyć mecz piłkar­
ski pomiędzy Cracovią i Katowice 06, je ­
dnak ślązacy nie przybyli, wobec czego ro- 

| zegrano na kiepskim terenie mecz Cracovia- 
Cracovia Ib z wynikiem 7:2 na korzyść 
pierwszej.

NARCIARSKI BIEG SZTAFETOWY W ZAKOPANEM
W  Zakopanem rozegrany zostai wielk: 

bieg sztafetowy S a 10 km. o mistrzostwo 
Pa . Zw. Narciarskiego. Startowało 21 szta- 
'.e* przyczem wszystHe /  ukończyły bieg.

Wyniki były następujące: 1) SNPTT l
(Czech Br., Szostak K., Skupień J., Skupień 
S., Polankowy) 3:33:58 2) Wisła I 3:52:53 3) 
Strzelec 3:58:35.

j f g l f

TERMINARZ ZAWODÓW 
ŁYŻWIARSKICH

SEKCJA CIĘZKOATLETYCZNA R. K. S. „SKRA**

PRZY WEJŚCIU DO PARLAMENTU 
NIEMIECKIEGO W BERLINIE

ustawiono podczas Świąt Bożego Narodzenia dwie zapalone choinki

KLUB WIOŚLARSKI
„ W I S Ł A “

Term inarz zawodów łyżiwiarskich, u- 
stalcmy przez W arsz. Tow arzystw o Łyż­
w iarskie przedstaw ia się następująco: 
11.1 zawody dla młodzieży szkolnej stop­
nia I i II w jeździe figurowej (w Dolinie 
Szwajcarskiej). 12.1 zawody dla młodzie­
ży szkolnej w  jeździe szybkiej i zawody 
w ew nętrzne W TŁ w jeździe szybkiej 
(tor przy ul. Nowowiejskiej). 19.1 zawody 
w stępno - przeglądowe w jeździe figu­
rowej i param i (w Dolinie Szwajcarskiej) 
i w  jeździe szybkiej (tor ul. Nowowiej­
ska), 25.1 m istrzostw a W arszaw y w jeź­
dzie figurowej i  param i (Dolina Szwajc.), 
1 i 2.II m istrzostw a W arszaw y w jeź­
dzie szybkiej na 500, 1500, 5000 i 10000 
m tr. (tor ul. Nowowiejska), 8 i 9.II za- 

j  wody w ew nętrzne W TŁ w  jeździe figu­
rowej i param i (Dolina Szwajcarska) iw  

j jeździe szybkiej (tor ul. Nowowiejska), 
i 15 i 16.11 m istrzostw a Polski w jeździe 
1 szybkiej 500, 500, 1500 i 10000 mtr. (tor 
| ul. Nowowiejska), 22 i 23.11 zawody we- 
! w nętrzae W TŁ w jeździe figurowej i pa- 
! ram; (Dolma Szwajc) i w jeździe szyb- 
! kfej (tor ul. Nowowiejska), 1 i 2.HI za- 
; wody młodzieży szkolnej stop. I i II w 

jeździe figurowej (Dolina Szwajc.) i szyb­
kiej (tor ul. Nowowiejska).

M istrzostw a Polski w jeździe figuro­
wej panów  odbędą się w Poznaniu 2 lu­
tego M istrzostw a Polski w  jeździe figu­
rowej pań i w taócu param i odbędą się 9 
lutego we Lwowie.

zawiadamia swych członków sympa­
tyków o mającym się odbyć B A LU  

w dn. 4/1 w salonach
Kasyna Urzędników Państwowych = =

N o w y  Ś w ia t  67 .
Początek o godz. 11 wiecz.

Księgarnia Robotnicza
W arsz aw a , W arecka  9
poleca następuiąee wydawnictwa:

Ajnenkiel E. Bojowcy P. P. S. —.69
— Z Ut męki, krwi i walki —.75

Lcyebre A  I. Historia Mańka de Le
▼ebre 1.—

Niedziałkowski M. Demokracja parla­
mentarna w Polsca 1.80

Oszczakiewicz H. Nieszczęśliwe wy­
padki przy pracy '■ ich zwalczanie —.60

Praglerowa E. Dr. Warunki pracy ro­
botników młodocianych 2.40

Rocker R. Federalism a centralizm —.60
Świeżawski L. Bóg Rozsądek 12—-

w oprawie 15.—
Szcrer E. Dr. Socjalizm a sjonizna 1.—
Warunki życia robotniczego w War­

szawie, Łodzi * Zagłębiu Dąbrow- 
skfem w świetle ankiet 1927 roku 15.—

FRANKE

p rze d staw ic ie l n a rodow ych  t 
czesk ich  objął te k ę  pocz t w  

koalicy jnym  Udrlaia.

Winter R. „Duce" w świetle 
Książka o Mussolinim z pĄ 
wą J. E. Modiglianiego wc 
ejalistów włoskich

PRZECIW CHUDOŚCI
używać należy naszego wypróbowanego od 
lat. skoncentrowanego proszkn odżywczego 
mPLE N U SA N “ . W krótkim czasie znacz­
ny przyrost wagi. kwitnący wygląd i pełne 
kształty ciała. Polecony przez lekarzy i pro­

fesorów. 1 pud. 6 zł., 3 pud. 15 zł.
D r. GEBHARD i S -k a , G d a ń sk . Oddz. 34

R obotnicy A) tiiścien­
ne.

zegarki na raty bez 
P 0 p l6 P 8 |C l6  zaliczki. Pierścionki.

sw o je  p ism o  
co d z ien n e  cza Nr. 21 róg Dziei-

ncjo

B E Z P Ł A T l
Czytelnikom „Robotnika"

Nadeślij charakter pisma swi 
lub zainteresowanej osoby, na­
pisz imię, rok i miesiąc urodze­
nia, a otrzymasz bezpłatnie ana­
lizę charakteru, poznasz kim je­
steś, kim być możesz. Na prze 
czyć 75 gr. (w znaczkach poczto: 
ler Szkolnik posiada szereg prott 
warzystw Naukowych, mnóstwo 
nych odezw najwybitniejszych uc: 
słynniejszych lekarzy i prasy. Pr: 
biste płatne godz. 12 — 7. Wars 
ler-Szkolnik, Redakcja „Świt“, N 
32, m. 6.

LOSY 3  Klas
20-eJ L0TERJI PAŃSTWO W 

s ą  j u ż  u  n a s  d o  n a b y
Polska Państwowa Loterja Klasowa jest najdogodniejsza

gd yż

co dragi los wygrywa I
Cena 1/4 dla posiadaczy klasy poprzedniej zł. 10, dla nowonabywi 
Szczęście stale sprzyja naszym P. T. Grac 
Za wygrane u nas losy wypłaciliśmy mł

miljony złotych.
Również w 2-ej klasie obecnej loterji wielka wyg

z ł. 4 0 . 0 0 0  n a  N r . 6 9 2 5 2
padła u nas na los naszej Kolektury
Najstarsza, największa i najszczęśliwsza kolektura w Pols

E. LICHTENSTEIN 1 S
W arszaw a , C entrala  K olek tury , M arsza łk o w s

Nasze oddziały:
Targowa 40 Łódź, Piotrko
Puławska 33 Łódź, Piotrko

37 Otwock, Warszawska 21 
Wilno, Wielka 44.

Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocz
Konto P. K. O. 9374 Firmu eg

UWAGA: Dnia 3 stycznia 1930, r. upływa termin wymi 
kl. 3-ej, przeto prosimy naszych P. T. Graczy, celem unik 
przy wymianie losów, o możliwe w ereiniejsze zgłaszanie si

Bielańska 3 
Królewska 39 
Krak. Przedm. 
Nalewki 42

WARUNKI PRENUMERATY; w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł 4.70, oa prowincji miesięcznie zŁ 5.40, zagranicą zł. 8.— 
aJresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milime tra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20. mnnikaty i nadesłane gr. 80. nekroiOgi do 60 mm. gr. 20. poi
gr. 30_ d - 'b n e  za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenie tabelaryczf O I tantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczn
drożej. Układ ogłoszeń w tekście ?,-szpa!towy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy (buk ogłoszeń Administracja nie ndoow

Redaktor naczeby MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. Wydawca RADA NACZ

Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 1*


